
cyi be dniu 2G Uinji, względem wychodniów  
p olsk ich ,.d o . których "dal-powód jenerał L a- 
fayetfe , przez kilka zapytań ministrowi spraw 
wewnętrznych królestwa uczynionych. Gdy 
powyższy deputowany w szedł na mównicę i 
zamiar ten objaw ił, dało się posfrzedz w 
izhię.Wielkie zniecierpliw ienie; z wielu stron 

t wołano na jenerała, , że tu. dziś o tć.n mo­
wy iiieiiiasz, i żeby nieprzerywal biegu obrad 

. rzeczami,, które do porządku dziennego 
nie należą. —  Hrabia Jaubert stanął .tuż  
obok jenerała na mównicy, i oświadczy!
Ze to jest naruszenie statutu; że już przy 

. rozprawach nad-budżetem ministerstwa spraw 
wewnętrznych, byta mowa osninniie 2,500,000 
przeznaczoney na wspa-rcie politycznych wy­
chodnio w, że więc jenerał Łafayeite. mial 
.wtedy naydogodnieyszą sposobność rzecz tę 
wprowadzić pod rozwagę izby;— lecz tego 
W>ten czas nieuczynit. Zaprowadzony od 
re#olucyi lipcowey zwyczay, czynienia mini­
strom zapytań, jest wprawdzie sam przez s 
się dosjć dobry, lecz go nadlizywać .niemo­
żna »— Mimo to wszystko niepoprzestel je- 

lf. nernł I.afnyeUe trwać w swojein usiłowaniu,. . 
ażeby iżbę przekonać, Łe poinienionych wy- 
ębednió w. spotwarzono, i obchodzeniem się 
z niemi, honor Francy i skompromittowano; i 
tym końcem, w pośród wielkiego zgiełku, 
przeczytał zapowiedziane przez siebie nastę- ' 
pujące. pytania: > 1. Nie jesiżę. prawdą, ...ża.
w paszportach wydalonym z Francji wycho­
dniom polskim, ppwód ich wygnania wyra­
źnie jest zapisywany, i przez to, d!a nich złe 
przyjęcie w obcych .krajach, lub wzbronie­
nie i ni dr tychże przystępu, .jest zrządzo- 

— £. Niepodawalże ęain rząd. francuzki 
^do obcych rządów .-not dyplomatycznych , 

względnie tychże wychodniów zFrancyi wy- , 
dulonych?— 3. Niesąż wypadki w Bergera o, 
przez sameż urzędowe rapporta opacznie \vy- 

,~staw ione, j  niebyjiż wychodniepolscy /taine- 
-cznego zakładu, W nayniezaslużeuszyni spo­
sobie ścigani

Tu zabrał głos minister spraw wewnętrz­
nych, i odpowiedział w następującym sposo­
bie; 1 »Bardzo chętnie odpuwiadani szanowne- 
j,iu jenerałowi; niemogę jednak przyjąć te­
go  za powszechną zasadę, ażeby minister 
zawsze był obowiązany, na wszelkie czy­
nione mu za pytania odpowiadać, w jakim  
sposobie kieruje sprawami politycznpmi 
.państwa ? i żeby ze wzbraniania się ministra

od czynienia zadosyć takim żądaniom, wnio­
skować można, że fakta., o które jest pyta­
ny, milczeniem swem, za prawdziwe uznaje.

, Żnpytania atoli zacnego jenerała, są na szczę­
ście tego rodzaju, że mogę-naywyraźniej odpo­
wiedzieć mu na nie. Zaklina on rząd, w i- 
irfitJniu honoru francuzkiego, ażeby infl po­
wiedział, czy wielu z pomiędzy wychodniów 
polskich, niezostało niesprawiedliwie z kraju 
wydalonych? Rząd odpowiada mu tak: Fran­
cja przyjęła-z uprzeymością wychodniów pol­
skich, Izby zezwoliły wspaniałomyślnie na 
zasilk potrzebne do utrzymania ic t na zie­
mi francuzkiey. Wielka liczba wychodniów 
tych, -— tak, cieszę się że tn powiedzieć mo­
gę,—-większośćich,okazała się wdzięczną za 
to d-ohrodźieystwo, i postępowaniem swojem 
zasłużyła na szacunek wszystkich obywateli 
i  szczególną opiekę rządu; lecz równie praw­
dą jest, że niektórzy z pomiędzy nich, oka­
zali się burzliweini,— i z nieprzyjaciółmi kra­
ju , którzy mają na celu obalenie publiczne­
go porządku, rządu istniejącego, i konsty­
tucji roku 1830. będącymi w porozumieniu.— 
Wychodnie ci, mają pewr.e prawa do wzglę­
dów naszey l u d z k o ś c i ;  le c z  ile razy winne 
dla praw i rządu istniejącego uszanowanie 
naruszają, rząd dopełni swojego obowiązku 
i chwyci się stosownych środków', dla na­
wrócenie ićh do porządku. Żeby więc bliżej 
odpowiedzieć na zapytania -jenerała, >— o- 
świadczam, iż jesl prawdą, zew paszportach 
wydalonym z kraju wychodniom polskim, 
wyrażany był powód ich wydalenia; atoli na 
uczynione z-te-go powodu ich skargi, .ucią­
żliwości tey natychmiast poprzestano. P a­
szportów, -dawanych zwyczaynym podróżnym 

'niemożna im .było udzielać; albowiem zaszły 
już nieraz wypadki że używali takowych, 
dla udania -się na inne mieysen,- musiano 
więc chwycić się inaego środka, to jest wy­
dawania iin tak jak wojskowym, pkszportów x 
przepisani im marszrn*y aż do granicy, od 
którey zbaczać im niebyło wolno; jaK tylko 
jednak przechodzili granicę Francyi, da­
wano iin paszporta, na których już powód 
wydalenia wyrażonym niebywał. Jeżeli im 
nie do wszystkich krajów udzielano paszpor­
tów, -do którydh odawaćsię chcieli; 0 znowu 
było z-tey przyczyny, ponieważ rozmaite rzą­
dy zagraniczne oświadczyły, że nie przyjmą 
żadnych wychodniów polskich do swego kraju; 
ile raey więc do takich krajów domagali się


